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hyGuna pczyiaciat pczecawikó^

Spisek uknuty v lożach
W dwutygodniku „Zet" z dn 1 

lutego znajdujemj artykuł p. t. 
„Front oemokratyczny bez ma­
słu".

Z aitykulu tego przytaczamy 
niektóre wyjątki:

Kto tworzy 
»,f ont demokratyczny" 
na teren e prasowym?
„W  ostatnich tygodniach dużo 

się pisało i mówiło o t.*zw „fron­
cie demokratycznym” Broń Buże 
nie „fołksfront” tylko uczciwy, 
solidny front derr.oicratyczny! — 
takie było hasło dnia całego łań- 
cucna pism „postępowych” , po­
czynając cd „Naszego “ Przeglą­
du \ a kończąc na „Robotniku” 
„Epoce”  i “„Kurierze Porannym 
Sądzimy, że należy odsłonić i 
przygwoździć definitywnie tę t i- 
łą przebiegłą gierkę „froniowo - 
demokratyczną", aby uwolnić to 
zagadnienie od dwuznaczności i 
niedomów.eó.

W  listopadzie ub. r. doniósł 
„Merkuriusz Poiski” o tajemnym 
konwentyklu kierowników kilku 
organów prasowych („Kurier Po­
ranny” , „Robotnik", „Dziennik 
Popularny” , „Epoka" i t. p.), na 
którym powitał „Froni Płomy­
ka” , czyli eojusz lewicy sanacyj­
nej i opozycyjnej, mocno pachną­
cy „frontem ludowym". Ujawnie­
nie charakteru zawartych paa- 
tów nastąpiło znacznie później, 
w postaci sztucznie zainscenizo- 
wanej dyskusji puolicznej, w wy­
niku której powyiej wymienione 
organy (plus wiele Innych, jak 
pionu Z. N. P. „Dziennik PoraJ- 
ny" ł „Gużera Wieczorna” ) po­
stanowiły stworzyć .front demo­
kratyczny” .

Entuzjazm 
„Naszegu Przeć lądu"

Wiemy, ie  zaraz potem i ży­
dowski „Nasz Przegląd” wyraził 
swój entuzjazm dla tej koncepcji, 
przystępując ochoczo do obra­
chunku sił. ewent. bloku elemen­
tów postępowo l.beralnych i 
stwierdzając, że to zwykły, poczci 
wy, wskrzeszony „centrolew", a 
nie żaden tront ludowy. -- 

Dotąd wszystko w nor zadku. 
Gały ten manewr polityczny szy­
ty był zbyt grubymi nićmi, by się 
w mm nie połapał ratychmiast 
każdy jakc tako zorientowany o- 
bywatel Rzeczypospolitej. Front 
demokratyczny, to nasza rodzima 
odmiana „Fołksfrontu” , ten zaś 
jest —  Jak wiadomo —  zawsze i 
wszędzie ekspozyturą czerwonej 
•Monkwy.

„tceoogia trontu 
demokratycznego"

Sklejacze frontu demokratycz­
nego sie poprzestali mianowicie 
na stereotypowych frazesach o 
obronie demokracji, o walce z 
reakcja społeczna, o krucjacie 
postępu przeciwko wstecznirtwu. 
Wysunęli oni też hasło: mi fa ­
szyzm and komunizm, deklamując 
patetycznie o posłannictwie dzie­
jowym Polski. Wyraźniej sformu­
łował tę myśl Z. N. PowJu 
„Dziennik Poranny", stwierdza­
jąc, że Polska nie może iść ani z 
komunizmem, ani z faszyzmem, 
bo ma ona swoją własną ideolo­
gię, którą jest obrona demokra­
cji, jwobody, tolerancji, postępu. 
Ba ale nie daleko odskakują od 

tej linii wynurzenia ideologiczne

„nanraw iaczy” sanacyjnych. A 
kongrca Stronm ccwa Ludowego, 
— z ktć.ego przebiegu wszystkie 
p artie  i grupy polityczne w Pol­
sce tek były zadowolone — oparł 
swe uchwały programowe na tej 
1 amej fundam entalnej tezie: ani 
komunizm, ani faszyzm. W ytw a­
rza się tak ośrodek a trakc ji ideo­
logicznej, do którego ciążyć za 
C2 unają  różne grupy i elementy 
m niej lub więcej politycznie wy-

Krystalizowane, coś w rodzaju ne 
utralnego centrum , w którym  jed­
nak — o dziwo1 — prym wiodą 
czynniki skrajn ie  raayKalnp, m a­
sońsko - fołksfrontow e

Spisek
Jest to szeroko zakrojony spi 

sek, uknuty w lożach, a reaiizowa 
ny z rozmachem i z perfid ią, o 
k tórej rzec można bez ochy by: 
doieło m istrza chwali.

poleca kolektura
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Uchylenie wyroku uniewinniającego
Pogłoski o ucieczce Grzeszolskiego

• la k  je s t  n a p r a w d ę ?

Al. Jerozolimskie 22

Chleb i praca dla Polaków
I) V  mieście pow atowym w woj. 

K.elerkim potrzebny jest ,/spólnik z 
kapitałem do 15-000 zl. do prc.yadzc- 
nia „Rnlniica”.

2) W Kutnowskiem jest ao wydzier 
żaw enia młyn i piekarnia, o placówkę 
tą ubiegają się żydzi.

3) IT mieście kolo Grodna potrzeb­
ni są: lekarz, dentysta, akuszerka, pie­
karz, stolarz, sz:wc, kowal, skład ga- 
lan , ryjny, skład z manufakturą, sulaa 
z źeiazcm, skład z maienałami piś- 
mennymi, księgarnia, mleczarnia, jat­
ka, owocarnia i cutciernia.

nik, szklarz, kapeiuszniK (czka), skle­
py; z przybcrami Lzewskimi, p rcela- 
ną i naczyniami kuchennymi, z żela- 
z< m, obuwiem, z gotowymi ubrania­
mi, wytwórnia tnrebeic, _ak>ad foto­
graficzny, kilku fachowych „Leica- 
r/y“ (fotografów ulicznych), andel 
zbożem, maszyu.Jta do drukarni, i jest 
do wydzierżawienia młyn.

5) W Horochowie 
krawcy.

potrzebni są 2

6) W Sokalu potrzebny sklep z żela­
zem i hurtownia zboża.

W piątek wieczorem, jak duno- 
sihśm y w części nakładu zapad­
ło orzeczenie Sądu Najwyższego 
uchylające wyrok Sądu .^pelacyj 
nago uniew inniający Gizeszolskie 
go i nakazujący Sądowi A pelacyj­
nemu ponowne rozpatrzenie sp ra ­
wy w innym składzie sędziów,

W sobotę Sąd A pelacyjny po­
wziął postanowienie zaaresztow a­
nia Grzeszolskiego i postanow ie­
nie to w ysłał do Sosnowca celem 
wykonania. Jednocześnie rc zeszła 
c.ę wieść, że Grzeszolski w yjechał 
za granicę, zLkwiaowawszy u- 
przednio swoje interesy.

Zapytany obrońca Grzeszolskłe- 
go aaw . Zygm unt HolmokI - 
O strowski, zaprzeczył Kategorycz­
nie tym pogłoskom. Przed rozpra­
wą w Sądzie Najwyższym —  mó 
wi aaw  Ostrowski, ua k ió ią  sta-

w ieuniciwc Grzeszolskiego nie 
było obowiązujące, Llient mój o- 
świadczyl mi, że na wypadek zn*e 
sienią wyroku uniew inniającego, 
nie m a najm riejszego  zam iaru u- 
ehyJać się od staw iennictw a na 
nową rozpraw ę i że dobrowolnie 
odda aię do dyspozycji władz. Je ­
szcze wczoraj o północy telefo­
nował do m nie Grzeszolski z So 
snowca i zapewniał, że nie będńe 
się uchyl? przed wymiarem uprą

wiedliwoś i, gdyż czuje się nie* 
w u n y  i je s t  pewien, ze ponowna 
rozpraw a apelacyjna wykaże bez­
podstaw ność w szystkich zarzu­
tów. ■ .

Ja k  Jest w istocie, wyjaśni s ię 
z całą pewnością dopiero po paru  
dniach, gdyż Grzeszolski je s t nie­
obecny w Sosnowcu, nie wianom*, 
jednak czy je s t to nieobecność 
przypadkowa czy też ►'•ucieczka 
przed w ym iarem  sprawiedliwości.

Za uszycie pary butów 2 zl.
- -  W y zy s k  szew ców  chałupn ików

Wallu o umowę zbiorową i uófczp.erzefita

ny W mieśe.ę wojewódzkim na Kre- 7) Jest ao wyaiieriawienia młyn i
saeh putrzeb.ii są: Kuśnierz, kamasz- tar.ak 60 km od Warszawy.

Szopka polityczna 
w Teatrze 13 Kzędów
S y m p a ty c z n y  „ T e a tr  13 R zę­

d ó w ” , w  k tó ry m  re w ia  „C o  
w o ln o  w o jew o d z ie ...”  m ia ła  
w ie lk ie  p o w o d z e n ie , z aw iesza  
z d n ie m  15 b . m, p rz e d s ta w ie ­
n ia  ce lem  p iz e b u d o w y  w id o w ­
ni i d o s to so w a n ia  te a t r u  do  
„S zo p k i P o lity c z n e j 1927“ , 

P i e m i r r a  S zo p k i p ió ra  S. 
K a rp iń sk ie g o  i J . M in k iew icza  
z a p o w ie d z ia n a  je s t  n a  25 b m .

K oc  w  b u t a c h

Ostatnio zwołahy został przez 
szewców - chałjpników wiec w 
sprawie niesłychanych warun­
ków pracy w Lym zawodzie. Na 
wiecu tym postanowiono prokla­
mować ogónopoiski strajk

Strajk organizuje Centralny 
Związek Przemysłu Skórzanego-- 
Oddział Szewców, oraz Central­
ny Związek Zawodowj Majstrów 
Szewców Chrześcijan R. P. tm. 
Kilińskiego, wysuwając żądanie, 
unormowania warunków pracy i 
płacy, zawarcia umów. zatoro­
wej, orax wprowadzenia cennika 
ze ściśle okicśivnymi nijmniej 
szymi płacami.

A kc ja  strajkowa rozpocznie

ośrodki w Poisee, gdzie nie ma 
jeszcze umowj zbiorowej i cenni­
ków. ! i 

Akcja ta jest juz postanowiona 
w Łodzi i Skierniewicach.

Sytuacja jaka panuje na rynku 
szewcklm Jest wprost „kandalica 
na. Szewcy chałupnicy wyzyski­
wani są w- sposób oaruzo jaskra­
wy. Wystarczy powiedzieć, ża 
kupcy żydowscy nie płacą dziś 
więcej za zrobienie pary obuwia 
damskiego jak 1.25 do 3 zł., a za 
parę męskiego od 2 do S zł. ÓG gr. 
Zaznaczyć należy, że wysonanie 
pary obuwia wymaga przeciętnie 
okoio 11 godzin. Z sum;), którą 
szewc chakipnił otrzymał za zre 
hienie obuwia, musi pokryć drub 

się koło 15 bm. i obejmować bę- ut wydatki— jak światło, lokal i 
dzie prawdnpodobhie wszystkie wszelkie świadczenia.

W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e

Stanowczo, kot w butach z bajki, lepiej się czuł ode mnie, Oba buty na mnie nie pasują.
(Z  tyg. „Mucha” ).

ROZW IĄZANIE IIM O W ) 
i  dkACę

Sąd Najw/ŁsŁy w»ćal orzeczenie z 
dnia 29.IV. I93D r Nr C  II 23ul/35
0 rcj.w.ązaniu umowy o pracę w wy 
padKu cofnięcia pracownikowi przez 
władzę adm.nistracyjną upoważn ema 
do kierownictwa ruchu w przedsię­
biorstwie. Treść lego orzecztnia jest 
następująca: „Cofnięcie pracownikowi 
p-zez właściwą władzę administra­
cyjna upoważnier, a do - Tderówmćtwa 
rucne.w przedb.ętiiorstwie, w.którym 
pracownik ten był jako kierownik 
ruchu zatrudniony, stanowi utratę u- 
prawmen, koniecznych do zajmowania 
canego stanowiska i uprawnia praco­
dawcę do niezwłocznego rozwiązania 
umowy o pracę” .

DODATKOWY WYMIAR 
PODA "KÓW 

Według obowiązujących przepisów 
władze skarbowe mogą wymierzać do 
datkowo podatek: przemysłowy, do­
chodowy, gruntowy, od nieruchomo­
ści, od .okali i od energii elektrycz­
nej, w wypadkach, gdy niewłaściwie 
pła.mka opuszczano lub uwolniono 
albo *ei; gdy później okaże się na 
podstav ; stanu faktycznego, że po­
datek był za niski.

•Ostatnio Najwyższy Trybunał Ad- 
mi ns.racyjny ustal i, ze po zDadaniu 
ksiąg n*.ndiowycn nie może być usku 
teczniony na podstawie tych zamych 
ksiąg wymiar dodatkowy. Władze 
Okar1 owe wię< nie moją się tłuma­
czyć, że ” iedostatecznie zbadały ksie 
gi poprzednie i dlatego późnie; doko 
nują wymiaru poaatku
BLACBA CYNKOWA DROŻEJE 

Ceru» blachy cynkowej lostaU o* 
statnio podniesiona o 85 zł. na tonie
1 wynosi od 965 zł. do 1.065 *ł
W YW ÓZ BENZYNY I OLEJÓW 
W roku 1936 wywieźliśmy z Pol­

ski 42 tys. t°n nożyny i g! soliny 
wartości 7 mii zł.

Olejów pędnych i wnarr jyych — 
2? tys, ton wartości 1 miL 700 tys 
zł. W porównać iu z rok:rm ub WT 
wór benzyn; wzrósł 0 8 tys. ton 
wartość 1 mil. 600 tya. rf

KAI-ZĄDZL.N m i n . s e a r b ij

i Ministerstwo Ska bu Łsrządziło e- 
ztatiiio, aby nrzeoy - >Karbowa ni*
wystawiały tytułów wykonawczych 
na drobne zaległości skarbowe do 
czs.ti, ^dy ogólne sumy tych zale­
głości nie przekroczą 8 zl.

SPRAWA UPROSZCZONYCH 
KbHG HANDLOWTCH

Mlnłrt^retw ■ Skarbu wyJuŁita- 
że księgi uproszczone w razie ich 
mewykorzysiywani. nrzez prowadzą­
cych w jednym roka ruug- być zu­
żytkowane w następnych jkresach 
rachunkowych, z ratunkiem jednak­
że ponowiijgo zaświadczenia o wyko­
naniu ordynacji podatkowej.

405 m:l, fra n k ó w
w p ł y n ę ł o  d o  S k a r b u
Pierwsza rata gotówKowa po 

życzki francusk iej w Kwocie 405 
m ilionów franków (okoio 10? mil. 
zł.) w płynęła już do skarbu prń- 
stwa,

W r. 1937 więcej wpłat goiow- 
kowych nie będzie, realizowane 
zł to będą zamówienia towaro­
we.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Dzis urzędowego zebrania giełdy 

nie była.
Tendencja dla papierów piocento- 

wycu i akcyj utrzymana;  ̂ pioc, poż. 
stabilizacyjna 448 00, 3 pr prem. poż. 
inwest I em 65-50, II em 65.50; 4 
proc- poi. konsolidacyjna (więzsze) 
57 i 7/8(dronne, 5i> il Ib. Pozyczki do­
larowe w obrotach prywatnych: 8 
proc. poż. z r. 1925 (Dillonuwgka) 
65-50 (w proc.); 7 proc- poi. śląska 
56 5 5/8 (w proc.); 7 proc. poż. m. 
Wars*. (Magistrat 56 i 3/8 (w pr,).
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W A L K A  
O  S Z T U C Z N Ą  Z O R Z Ę

P o w i e ś ć

P a d ły  d w a  s trz a ły , je szcze  je d e n ...

K lęczący  p rz y  P a w le  d o k tó r , p o d n ió s ł się ... N ie  ż y je  —  
p o w ie d z ia ł  p o g ło sem . C ia ło  p rz y k ry ło  su k n e m  —  n a  p o d ło ­
d ze  le ż a ł L ły rzcząoy , n o w iu te ń k i re w o lw e r , o b o k  kości z b a ­
ż a n ta  i s k o ru p y  k ie lisz k ó w .

W  ra n n y m  w y d a n iu  „ C h a rb iń s k ie  N ow oSci“ u k a z a ła  się  
n a  p ie rw sz e j s tro n ic y  w y c z e rp u ją c e  sp ra w o z d a n ie  n o d  se n sa ­
c y jn y m  ty tu łe m  „ T ra g e d ia  w  n o c n y m  lo k a lu , s p o w o d o w a n a  
z a z d ro ś c ią " . D o n o sz o n o  w n im , że  p rz y b y ły  n ie d a w n o  z Mo­
sk w y  P a w e ł W ło d z im irz o w ic z  M o d liń sk i, z w a n y  M ied ło w . 
z o s ta ł z a s trz e lo n y  p rz e z  S. M R o z a n o w a , sw ego  p rz y ja c ie la , 
z p o w o d u  z a z d ro śc i, k tó re j p rz e d m io te m  b y ła  z a ję ta  w  lo k a ­
lu ta n c e rk a , T a t ia n a  C z a rsk a . D u ża  fo to g ra f ia  b o h a te rk i  
z d o b iła  sz p a lty  d z ie n n ik a .

W  ty d z ie ń  b lisk o  p ó ź n ie j, te n  sam  d z ie n n ik  w  w ie c z o r­
n y m  w y d a n iu  —  p o d a ł  w ia d o m o ść  o  d a lsz y c h  n a s tę p s tw a c h

tra g e d ii  w  ,. zb u szce"  —  b a rd z ie j  ty m  ra z e m  do p ra w d y  p o ­
d o b n ą . W y r a ż a ł  b o w iem  p rz e k o n a n ie , że s p ra w a  ta  p o zo stó - 

n ie  z a p e w n e  n ie w y ja ś n io n a , p o n ie w a ż  z a b ó jc a  R o z a n o w  p o ­
p e łn i ł  sa m o b ó js tw o  w  w ię z ie n iu , p r z e c in a ją c  so b ie  tę tn icę .

P io tr  M o d liń sk i s ta ł  n a  k o ry ta r z u  w a g o n u  sy p ia ln e g o  
i k u p o w a ł  p rz e z  o k n o  d z ie n n ik . O d czy taw szy  p ie rw sz e  s ło ­
wa te j w ia d o m o śc i, w sz e d ł d o  p rz e d z ia łu :

—  P a tr z ,  n o w s s e n sa c ja !
U s ia d ł ob o k  K rzy si, c z y ta li  ra z e m .
D reszcz  n ią  w s trz ą s n ą ł .
—  Czy je szcze  n ie  je d z ie m y ?  —  z a p y ta ła  po  ch w ili.
—  2 a d w ie  m in u ty  — o d p o w ie d z ia ł , sp o jrz a w sz y  n a  ze ­

g a re k . — S ie d e m n a s te g o ... r a n o , b ę d z ie m y  w M o skw ie , d z ie ­
w ię tn a s te g o  w  W a rsz a w ie . . Czy m o że  ch cesz  się  z a trz y m a ć  
w  M o sk w ie?

—  N ie  .. n ie  — n ig d z ie  n ie  b ę d z ie m y  się  z a trz y m y w a ć , ja k  
m o ż n a  n a jp rę d z e j  d c  P o ls k i ! T y  ta k ż e  n ie  z a z n a sz  sp o k o ju , 
p ó k i n ie  o d d asz ... tw eg o  sk a rm i... do w ła śc iw y c h  r ą k .

OSTATNIA PRZYGODA

P o c ią g  m k n ą ł  zn ó w  k u  M o n d żu li, g ra n ic z n e j  s ta c ji  R o sji.

M ija ły  g o d z in y , a  K rzy s ia  z c o ra z  w ię k sz y m  n ie p o k o je m  
s p u g lą d ą ła  n a  z e g a re k . Z a u w a ż y ł to  P io tr .

N a  je d n e j  ze s ta c y j w s ia d ł  ja k iś  s ta rsz ; p a n , w y g lą d a ją ­
cy n a  so lid n e g o  k u p c a . P io t r  sc h w y c ił je g o  c ie k a w e  s p o jrz e ­
n ie , rz u c o n e  z ze a n g ie lsk ie j  g aze ty , a o  w n ę trz a  w a liz k i, k tó ­
r ą  o tw ie ra ł ,  bv  w y ją ć  z n ie j te rm o s .

S ta rsz y  p a n  w y ją ł  p a p ie ro s a ,  z a p a l i ł  P o  c h w ilię  o d ło ży ł 
g a z e tę  n a  g ó rn ą  p ó łk ę  i z m ru ż y ł oczy . Z d a w a ło  się  że śp i. 
P io tr  w s ta ł , w y sz e d ł n a  k o ry ta r z  i s tw ie rd z ił ,  i e  o b a  s ą s ie d ­
n ie  p rz e d z ia ły  są  p u s te . C zem u  s ta rs z y  p a n  p iD a ł s ię  w ła ś ­
n ie  d o  tego , k tó ry  b y ł z a ję ty  p rzez  n ic h ?

P o s ta n o w i’! s ię  p rz e n ie ść . N a  k o ry ta rz u  zjaw iła  się n ag le  
s z c z u p ła  p o s ta ć  J a p o ń c z y k a , u b ra n e g o  w  n ie n a g a n n y , ja s n j  
g a rn i tu r .  S ta ł  z te c z k ą  p o d  p a c h ą  i o b o ję tn ie  p a t r z a ł  n a  m o ­
n o to n n y  k ra jo b ra z ,  p rz e s u w a ją c y  s ię  p rz e d  o k n a m i

W e sz li d o  s ą s ie d n ie g o , p u s te g o  p rz e d z ia łu .  T y m c z a se m  
Ja p o ń c z y k  p rz e s z e d ł p o w o li a o  o p u sz c z o n e g o  p rz e d z ia łu

—  W ie sz  —. ta u w a ż y ła  K rzy sia  — że n a u c z y ła m  się  ju ż  
tu ta^  p o z n a w a ć  Ja p o ń c z y k ó w . T o  n ie p ra w d a , że w szyscy  są  
d o  s ie b ie  p o d o b n i- M am  w ra ż e n ie , że tego  g d z ie ś  w id z ia ła m , 
i to  w  o s ta tn ic h  d n ia c h , a le  g d z ie  to  b y ło . n ie  m o g ę  so b ie  a n i 
ru sz  p rz y p o m n ie ć .

—  M oże u  p u łk o w n ik a  N is h id a ? ’—  z a ż a r to w a ł  P io tr .  — 
M oże Ja p o ń c z y c y  n ie  sp p s z c z a ją  n a i  z o k a ?

—• W y o b ra ź  so b ie , że tc  z d a je  s ię , p ra w d a . A lbo  ta m  a l­
bo u  r a s ,  w iesz , w te d y , k ie d y  p o  z a m o rd o w a n iu  C z u -F e i

(D, c. n .).


